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Próżne troski.
 o------

Nasi najserdeczniejsi nie spuszczają z oka 
Bady Narodowej i z godną podziwu i uznania 
troskliwością śledzą każdy krok stronnictw skon- 
federowanych. Szczególnie ,.Naprzód“ stara się 
wykryć rysy, rozłamy i kłótnie wylęgłe oczy­
wiście w fantazyi wschodnich redaktorów tego 
organu. Z powodu ostatniego artykułu ks. Sto- 
jałowskiego w „Wieńcu - Pszczółce** traktującego
0 stosunku P. C. L. do Rady Narodowej, wpądi 
„Naprzód** w ostry szał radości. Codziennie gło 
si we wstępnych aTtykuJacli urbi et orbi rozbicie 
zdradę itd. w łonie P. C. L. Możemy zapewnić 
„Naprzód** i jego towarzyszy krakowskich i lwow­
skich, że w P. C. L. panuje zupełna zgoda i je- 
domyślność zupełna a stronnictwo całe stanie 
solidarnie do walki wyborczej. To tylko jest 
pewnem, że Rada narodowa nie została wcale u- 
tworzoną dla znihilizowania programów trzech 
stronnictw i że tam gdzie istnieją znaczne różnk 
te programowe, nie może się obejść bez pewnych 
starć poglądów, opinii i zapatrywań.

Jedynie, gdzie wchodzi w grę interes naro- 
dowy, więc gdy trzeba wystąpić energicznie 
przeciwko niebezpieczeństwu grożącemu 
ze strony socyalistów, jednomyślność jest k*> 
nieezną i utrzymaną będzie w pełni. Nikomu 
jednak nie jest wzbronionem zapatrywać się w 
swój własny sposób na tę lub ową sprawę bie­
żącą —  w ten lub inny sposób oceniać ludzi wc^o 
dzących w skśład Rady.

Radość zatem „Naprzodu** ,Kuryera lwow- 
skiego“ i ,.Nowej Reformy** jest przedwczesną
1 dowodzi tylko, do jakiego stopnia nasi radyka­
liści wszystkich odcieni, obawiają saę porozu­
mienia narodowych stronnictw.

Co się zaś tyczy napaści na ks. Stojałowąskie­
go , — któremi ..Naprzód** zapełnia swoje szpalty 
— to są one tylko otr.awem niesłychanie niskiego 
poziomu towarzyskiego, kulturalnego i etycznego 
tego pisma i jego naturalnej zresztą skłonności 
do ulicznych wymyślać...

----------OOOOOOG----------

Osty sejmowe.
 o —

Lwów, 14 marca.
Sesya sejmowa zbliża się ku końcowi i po 

dwójne, ranne i wieczorne sesye sejmowe roz­
poczęły się od wczoraj.

Długoletnia zmora lud gniotąca, tj. szar- 
warki na drogach, zostały pogrzebane w ponie­
działek, a wczoraj uchwalano fundusz 10 milio 
nowy na budowę szkół.

Na wtorkowem wieczornem posiedzeniu 
przyszło do starcia pomiędzy agrariuszami a

posłami miejskimi z powodu wniosku, aby nie 
otwierano granicy dla dowozu obcego bydła 
do kraju.

Liberałowie miejscy i burmistrze miast 
powołując się ma drożyznę mięsa żądali otwarcia 
granic dla rzekomego ulżenia ludności miejskiej.

Zwycięsko odparł ten mylny pogląd, szerzo 
ny głównie przez żydowskich handlarzy i ich 
obrońców socyalmych demokratów, p. Skoły- 
szewski, wykazując, że powodem drożyzny mię­
sa nie są hodowcy, ale handlarze i pośrednicy 
a że drożyzna mięsa istnieje bez względu na 
to, czy bydło jest tanie czy drogie.

Z drugiej stromy wykazał, że utrzymanie 
wyższych cen bydła leży w interesie nie obsza­
rów dworskich, które bydła w stosunku do ob­
szaru roli hodują za mało, i mało go też pozby 
wają. Obszary czerpią dochody przedewszyst- 
kiem z produkcyi ziarna, a włościanie stoją 
tylko hodowlą bydła, gdyż ich produkeya ziar 
na na małych skrawkach roli jest minimalną. 
Odmykając tedy granicę i sprowadzając obniżę 
nie cen bydła podkopałoby się przedewszystkiem 
małych rolników, gdyż to by ich pozbawiło moż 
ności opłacania podatków i ponoszenia inmyeh 
niezbędnych wydatków, opędzanych dzisiaj wy 
łącznie z dochodów hodowli bydła.

Ponadto otwarcie granicy sprowadziłoby z 
pewnością, pomimo wszelkich ostrożności wetery 
naryjnych, zarazę bydła, od której od czasu' 
zamknięcia granicy kraj nasz jest wolny, i na­
raziłoby nas na milionowe straty..

Wywody rzeczowe, a jedynie przez p. Sko- 
łyszewskiego wypowiedziane, przyjęła cała 
część rolnicza Izby oklaskami, lecz sprawozdaw 
cy dziennikarscy nie wspomnieli o nich, bo 
niektórzy nie uchwycili wątka jego fachowych 
twierdzeń, a inni nie chcą się narazić na niepo 
pularność w mieście...

Po za tokiem spraw sejmowych, o których 
was zresztą informują telegramy biura, wspom 
nę nieco o tern co się dzieje za kulisami sej­
mowymi.

Artykuł „Wieńca-Pszczółki** z atakiem na 
Radę narodową wywołał formalną sensacyę i 
wrażenie jakoby się coś psuło w Centrum ludo- 
wem i Radzie narodowej. Tak jednak nie jest. 
Artykuł nie był wymierzony przeciw członkom 
centrowym w Radzie narodowej, lecz przeciw 
dążności głównie wszechpolaków do zmajoryzowa 
nia centrowców a także przeciwko przywłasz­
czeniu sobie monopolu patryotyzmu przez pew­
nych ludzi, którzy szowinizm narodowy umieli 
godzić ze spółdziałaniem z „bundem** i uczestni 
czeuiem w kongresach międzynarodowych, a z 
dzisiejszem brataniem się ze żydami.

Cel też artykułu został osiągnięty, albowiem 
Rada narodowa zgadza się na utworzenie sekcji 
krakowskiej Rady narodowej i na pozostawie­
nie stronnictwom narodowym swobody zmierze 
nia sił swoich na zachodzie.

Wobec tego harmonia ani w Radzie naro 
dowej ani w Centrum nie dozna uszczerbku. Nie 
zepsuje też harmonii centrowej chwilowo unie 
sienie ks. Wesolińskicgo, który we środę przed 
południem przy rozprawkach nad biurami posre 
dnie twa pracy, wprowadzony w błąd przez p. 
Stapińskiego (który pierwszy zaatakował posła 
Szajera o jego biuro pośrednictwa pracy w Rze

\

szowie) przyznał racyę Stapińskiemu.
Poseł Sza jer, zabrawszy głos w obronie 

własnej odparł zarzuty, a wydrwił słusznie zna 
ną „brylantową** prawdę Stapińskiego, który, 
napada wszystkich, a swoich sprawek i szache 
rek w banku parcelacyjnym nie widzi.

„A  co się tyczy zarzutu, że ja się posługuj* 
żydem, mówił p. Szajer, to najpierw jest nie­
prawdą, jakoby on prowadził wszystko, bo za­
stępcy moi, to chrześcijanie. A  żyd, który jest 
też w biurze był 17 lat dzierżawcą dóbr bisku­
pich i przyszedł z najlepszemi z tej strony świa 
dectwami. A zresztą, moi Panowie, u nas w 
Galicyi mają żydów przy swych interesach ob­
szarnicy, mają ich demokraci, ma ich najwię­
cej p. Stapiński —  czyż więc to ma być zbro­
dnią, że raz chłop ma swego żyda! I mamże 
ja za to być powieszony, skoro zresztą wszystko 
idzie uczciwie —  i mikt jeszcze nie skarżył się 
na jakąś krzywdę.**

W ywody i obronę p. Szajera przyjęła Izba 
powszechną wesołością i musiała je uznać z» 
dostateczne.

------------oGogooo------------

Bezstronny głos.
 o------

Z powodu zajść na uniwersytecie lwow­
skim zarówno Rusini jak i ich żydowsko-nie- 
mieccy obrońcy, obrzucili Polaków szeregiem 
najnikczemniejszych oszczerstw i napaści. Po­
równywano położenie Rusinów w Galicji z lo ­
sem Polaków w Poznańskiem — a w tym chó­
rze obłudnych ubolewań nad „niesz.ezęsnemi 
ofiarami ucisku polskiego** syczały i gadzino- 
wce hakatystyczne, wyjące z radości na jęki 
katowanych dzieci poznańskich!

Ryłoby zbytecznym trudem zbijać te insy­
nuacje i świadome fałsze prasy ruskiej i nie­
mieckiej. Warto tu jednak przytoczyć głos 
najzupełniej bezstronny, bo organu katolików 
Rzeszy niemieckiej, ..Germanji**, która tym ni­
kczemnym a tak cynicznie kłamliwym • ujada- 
niom rusko-hakatystycznym daje spokojną a 
dosadną odprawę.

Zamieściliśmy pisze „Germanja-* już ob­
szerne sprawozdanie o wypadkach na lwow­
skim u niw. A jńkiż powód gwałtów rus. Uni­
wersytet we Lwowie jest polskim, mimo to 
wszystkie podania rusinów po rusku załatwia. 
Także egzamina mogą być w języku ruskim 
składane i jest wiele katedr z językiem wykła­
dowym ruskim. Ruska literatura wykładaną 
jest po rusku. Jedynie w myśl postanowienia 
ministerialnego, wewnętrzne urzędowanie pro­
wadzone jest po polsku. Dlatego immatryku­
lacja odbywa się po polsku i ślubowanie aka­
demickie w polskim języku bywa odczytywa- 
nem. Otóż z tego powodu podjęli rusini "wal­
kę, z tego powodu ciągną się skandale w nie­
skończoność.

W  Prusach wiele pism, które nadmiernie 
gorąco popierają antipolską politykę, powoły­
wało się na zajścia na uniwersytecie lwowskim. 
Cóż jednak — należy tu zapytać — stałoby się 
na którymś z pruskich uniwersytetów z "pol­
skimi akademikami, którzyby w taki sposób
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porwali się przeciw ustawie karnej? Nie moż 
na dość często przypominać o tern, że w Gali­
cji nigdy jeszcze nie próbowano, ani nawet nie 
myślano o tern, aby rusinów wynaradawiać lub 
narzucać im polskich księży i polskich bisku­
pów. Rusini mają, nietylko własne szkoły lu­
dowe, a nie mniej jak pięć własnych gimna­
zjów, oprócz rozlicznych ruskich paralelek przy 
wielu polskich szkołach średnich. Porównaj- 
myź z tern prawa polaków pod panowaniem 
pruskiem.

Trudność osiągnięcia w Galicji spokoju le­
ży nie w imperalistycznych tendencjach Pola­
ków, ale wyłącznie w antipolskim, antireligij- 
nym i antispołecznym radykalizmie rusinów. 
Namiętnie i groźnie występują prądy, jakie po­
jawiły- się w Rosji, które odrzucają wszelką po­
wagę i wogóle wszelkie istniejące zasady spo- 
łuczne. Liczba przewódców tego kierunku jest 
małą, ale ma on wielu zwolenników właśnie 
węród uczącej się młodzieży. Wielka ilość 
weięzionych studentów, którzy w więzieniu cie­
szyli się wszelkiemi możliwemi ulgami i wol­
nością w obec małej liczby sędziów śledczych 
uniemożliwiła przeprowadzenie śledztwa w kil­
ku dniach.

Coby się w Prusach stało zapytuje „Ger- 
manja“  gdyby studenci zainscenizowali strejk 
głodowy i gdyby ci, których postanowiono wy­
puścić na wolną stopę, zabarykadowali się w 
celach, jak to " uczynili ruscy akademicy we 
Lwowie? Gzy w Prusach dopuszczonoby do te­
go, aby się wydało, że władza państwowa i 
sprawiedliwość skapitulowały?

Prasa hakatystyczna nazywa opór dzieci 
szkolnych w Poznańskiem przeciw nauczaniu 
religii w obcym im języku — rewolucją; czem 
że więc jest to, czego się chwycili studenci 
ruscy? I co jest bardziej uprawnionem: opór 
polskich dzieci przeciw niemieckiej nauce re­
ligii, czy rewolta i posługiwanie się nożem dla­
tego, że immatrykulacja na uniwersytecie w 
polskim języku się odbywa?

Tak pisze o zajściach lwowskich i położe­
niu Rusinów w Galicji jeden z najpoważniej­
szych dzienników Rzeszy niemieckiej, którego 
niepodobna przecie posądzać o stronniczą obro­
nę gwałtów i szowinizmu polskiego^. Ten bez­
stronny głos, nie zdoła naturalnie przemówić 
do rozumu rozjuszonych szowinistów ruskich 
i hakatystów, ale powinna go wziąć pod uwa­
gę prasa słowiańska, a zwłaszcza czeska, kto-

R o z m a ito ś c i.
Katastrofa okrętowa w Toulonie w fachowem 

oświetleniu.
Wiadomości, jakie nadeszły o wybuchu 

w Tulonie na pancerniku francuskim „Jena“ , 
przesłane przez tamtejszy arsenał marynarki, 
pozwalają przypuszczać, iż eksplozja nastąpiła 
albo w składzie nabojów torpedow ych" lub 
materjałów wybuchowych do tychże, albo też 
w składzie amunicji dla wielkich 30-centimet- 
rowych dział w tylnej wieży strzelniczej. W sku­
tek eksplozji wybuchł pożar, który rozszerza­
jąc się, spowodował kolejne wybuchy składów 
prochu strzelniczego, znajdującego się w znacz­
nej ilości na nowoczesnych okrętach wojen­
nych. To też pancernik, — przed przystąpie­
niem do jego naprawy, co prawdopodobnie 
nie opłaci się, — musi być w większej poło­
wie zupełnie rozebrany.

Bezpośrednia przyczyna wybuchu n ie jes; 
dotąd znaną, albowiem w wypadku tym jedy­
nymi naocznymi świadkami były ofiary kata­
strofy. Najprawdopodobniej nastąpił pierwszy 
wybuch wskutek upuszczenia lub uszkodzenia 
jakiegoś czułego materjału wybuchowego n. 
p. ekrazitu, bawełny strzelniczej lub kordidu 
i t. p., które mieszczą się w patronach torpe­
dy; wykluczoną natomiast jest jako przyczyna 
eksplozji ewentualność manipulacji w składach 
z ogniem lub ze światłem, albowiem przepisy 
okrętowe zakazują tego najsurowiej pod groźbą 
wielkich kar.

Ugaszenie pożaru okrętu znajdującego się 
w celach naprawy w suchym doku, — jak to 
właśnie miało miejsce z „Jeną“ — jest wprost 
niemożliwe, Nie pomaga bowiem nic praca 
pomp okrętowych, które zamiast wody ssą po­

ra w tym antypolskim chórze rusko- hakaty- 
stycznym odezwała się tak krzywdzącemi Po- 
aków zgrzytami.

-------------OOOQOOO-------------

Rnchwyborczy.
 o---

Biecz 12 Marca
Komitet przedwyborczy W Bieczu wybrany 

na wiecu zwołanym przez mężów zaufania Rady 
Narodowej ukonstytuował się wybierając preze-) 
sem dra Michała Maciejowskiego zastępcą dra 
Ludwika Katyńskiego sekretarzem dra Stanisła­
wa Steina.

Do ściślejszego komitetu wykonawczego we­
szło 7 członków a mianowicie: pp. Gawroński no 

taryusz, Goldberg Jaikób kupiec, Cetnarowicz 
Jan właściciel realności, Służewski Ksawery 
właściciel realności, Jaworski Stanisław szewc, 
Wojnar Jan ro Inik.

* * *
Komitet przedwyborczy w Bieczu uprasza 

wszystkich kandydatów, którzy zamierzają ubie­
gać się o mandat poselski do Rady państwa z 
miast z okręgu wyborczego Nr. 24 (Jasło-Gorlice 
Grybów Biecz Frysztad Pilzno Dębica Strzyżów) 
by najdalej na dzień 6 kwietnia 1907 zechcieli 
zgłosić swe kandydatury na ręce prezydyum 
komitetu w Bieczu.

-oooOooo-

Rada miasta.
  v---

Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył przy 
słabym komplecie I wiceprezydent p. M. Chy­
liński.

Z porządku dziennego dyrektor Magistratu 
p. Grodyński przedstawił wnioski sekcji III 
prawniczej i sekcji II skarbowej Rady miasta 
w sprawie polepszenia bytu urzędników oraz 
regulacji etatnsu i płac służby magistrackiej 
co spowoduje powiększenie wydatków rocznie 
o 87.105 koron. W  dyskusji r. m. Muczkowski 
upomina się, aby dyrekcja i służba Muzeum 
Narodowego korzystały z polepszenia płacy.

R. m. Bandrowski zwraca .uwagę, że po­
lepszenie i regulacja płac jest doskonałym mo­
mentem do przedłożenia sprawy regulaminu

wietrze. Bezwłoczne wpuszczenie do doku w o­
dy morskiej, nie przyczynia się również do 
zapobiegnięcia dalszemu rozszerzaniu się og ­
nia, gdyż woda napływa nader wolno i p o ­
trzeba około dwóch g >dzin zanim okręt pod 
niesiony z łożyska doku znajdzie się na wo­
dzie i będzie w możności korzystania ze swych 
aparatów ratunkowych. Eksplozje materjałów 
wybuchowych przyczyniają się do tem szyb­
szego zniszczenia.

Podobne wypadki zdarzyły się już niejed­
nokrotnie. Najwięcej znanymi są: Zatonięcie 
krążownika Stanów Zjednoczonych »Maine<( w 
porcie Santiago do Caba, w czasie wojny a- 
merykańsko - hiszpańskiej, którą to katastrofę 
przypisywano początkowo trafieniu krążowni­
ka przez torpedę hiszpańską. Później przeko­
nano się, że nastąpiła na nim eksplozja w skła­
dach amunicji.

Dwa amerykańskie okręty »Brooklyn» i 
»Jowa« odniosły w iecie r. 1905 przy strzela­
niu z wieży pancernej ciężkie uszkodzenia w 
chwili, do rury strzelniczej wkładano ładunek. 
Eksplozja rozszerzyła się na sąsiednie składy 
amunicji armat szybkostrzelnych, tak, że w 
krótkim czasie pożar objął oba krążowniki.

Podczas wojny j ipońskiej, dwa \yielkie 
pancerniki, rosyjski „Petropawłosk“  i japońs ki 
„Hatsuse‘‘ zatonęły najechawszy na pływające 
miny, ale w obu wpadkach ktatastrofa nie by­
łaby tak straszną, gdyby eksplozja miny, nie 
pociągnęła za sobą wybuchu w magazynach 
prochu obu okrętów. To właśnie sprawiło, że 
sPetropawłowska zatonął z całą załogą w  prze­
ciąga 5 minut.

Równie prędko i niespodziewanie zatonę­
ła »Mikosa« okręt flagowy admirała Togo przy 
wpływaniu do portu Nagasaki. I tam wybuch 
w komorze prochowej spowodował katastrofę.

i organizacji Magistratu, na które się już od 
trzech lat czeka. Przytem mówca popiera wnio­
sek r. m. MuczkowsKiego z tem, aby dyrektor 
mógł awansować, oprócz tege żąda mówca a- 
wanzu dla urzędników manipulacyjnych.

Wniosek dr. Mućzkowskiego popierają r. 
m. dr. Julian Nowak i dr. Domański. Po dys­
kusji Rada uchwaliła wnioski przedstawione 
przez referenta, zaś wnioski pp. Bandrowskie- 
go i St. Nowaka przykazano do rozpatrzenia 
sekcji III i II.

Następnie naczelnik akcyzy miejskiej radca 
mag. dr. M Zawadzki, przedstawił wnioski ko­
misji administracyjnej w sprawie uregulowa­
nia płac i stosunków służbowych funkcjona­
riuszy administracji akcyzy miejskiej. W  dy­
skusji r m. Daszyński żądał pewnych zmian 
w przepisach określających stosunki funkcjo- 
narjuszy co do obchodzenia wałów granicz­
nych, rozkładu godzin służby, okresu prowi- 
zorjum służbowego i t. p. Podobnież i r. m. 
dr. Bąkowski zwracał uwagę, na niektóre ko­
nieczne zmiany.

i R. tii. dr, Fierich żąda zmiany przepisów 
dotyczących funduszu emerytalnego r. m. Tur­
ski żąda, aby te same zasady, które służą u- 
rzędnikom manipulacyjnymi! magistratu, "słu­
żyły także funkcjonariuszom akcyzy. Przytem 
przypomina mówca, że służba urzędników jest 
zbyt uciążliwą, bo trwa po 24 a niekiedy po 
26 godzin, r. m. Bandrowski wnosi, aby uchwa­
lić podniesienie plac funkcjonarjuszy, zaś spra­
wę przepisów odesłać do sekcji III. W niosek 
ten popiera także r. m. dr. Łepkowski.

Po wyjaśnieniach referenta Rada uchwa­
liła podwyższenie poborów, zaś wszystkie inne 
przepisy odesłać do sekcji III i do komisji ad­
ministracyjnej, aby je następnie ponownie prze­
dłożyć posiedzeniu Rady. Na tem przewodni­
czący zamknął posiedzenie.

Kronika.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

— Kalendarzyk kościelny. Dziś w piątek: 
Krwi Pana Jezusa, Klemensa Hofbanera wyznawcy i Lon­
gina żołnierza; w sobotę: Hilarego biskupa i męczennika 
i Tacjana męczennika.

Wszystkie te wypadki dowodzą, że oboe- 
nie okręty wojenne są same pływającemi mi­
nami, -  a nawet podczas wojny, podwaja to 
niebezpieczeństwo zatonięcia. Skoro bowiem 
pocisk nieprzyjacielski trafi przypadkiem w 
komorę ze składem amunicji, katastrofa jest 
nieuniknioną.

Dymitr Petkow. Zabity w Zofji prezes 
gabinetu Petkow był jednym z wybitniejszych 
charakterów wśród polityków bułgarskich. O 
osbistość to była prawdziwie interesująca.

Dymitr Petkow był synem włościanina i 
nie posiadał wielkiego wykształcenia Prócz 
języka bułgarskiego, mówił tylko słabo po 
francusku, innego języka europejskiego nie 
posiadał. Urodził się w roku 1850 we wsi Do 
brusy. Nie uczęszczał do żadnych szkół. Oj­
ciec chciał go wykształcić na subjekta handlo­
wego, ale Petkow nie objawiał do tego zawo­
du ochoty. W  r. 1875 wyjechał do Rosji, 
chmał tam uczęszczać do szkół, ale brak naj­
prymitywniejszego wykształcenia elementarne 
go uniemożliwił te zamiary. Petkow pojechał 
więc do Rumuji i Besarabji, gdzie ciężką pra­
cą zarabiał na życie. W  Kiszyniowie był zwy 
kłym robotnikiem kolejowym.

W r. 1873, gdy wybuchła wojna rosyjsko 
turecka, wstąpił Petkow do armji jako ocho­
tnik, i odznaczył się niezwykłą odwagą w bi­
twie pod Szipką. W  bitwie tej był raniony i 
stracił lewą rękę, którą mu amputowano. Gdy 
zawarto pokój, wrócił Petkow do Sofji i wstą­
pił jako skromny urzędnik do ministerjum 
spraw wewnętrznych. Ponieważ wkrótce wy­
dał proklamację przeciw Aleksandrowi Baten- 
berskiemu, wydalono go, a wtedy Petkow za­
czął wydawać pismo humorystyczne «Svrka» 
(Lipka). Ogłaszane w tem piśmie artykuły 
przeciw Aleksandrowi Batenberskiemu zwróci-

jYtagazyn K^nfcKcyl datnsKiej poleca na sezon wiosenny w najświeższych fasonach
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—■ K a le n d a r z y k  a stro n o m ic z n y . Wschód 
słońca rozpoczął się o godz. 5 m. 56, zachód przypada 
g. 5 min. 42; długość dnia godz. 11 min. 46.

— Młodzież akad. krakowska do polskiej 
w Kijowie. Na ręce młodzieży 'polskiej w Ki­
jowie wystała krakowska młodzież akad. nas­
tępującą depeszę: W  walce jaką toczy m ło­
dzież i i ̂  kijowskim uniwersytecie o utworze­
nie Katedr: języka, literatury., histono pilskiej, 
łączymy glos nasz, jako dowód żywego poczu­
cia łączności i solidarności polskiej młodzieży 
z dążeniami narodu do zdobycia praw niezbę­
dnych dla jego rozwoju.

Kraków 14 marca 1907.
Krak. kom. Zarządu „Ogniska-4, „Zjedno­

czenie", ,,Czytelnia akad*", „Tow. Wzaj. Pom. 
U. U .J.“ , „Ak. Koło T. S. L.«, „Ak. Koło Zw. 
Pom. Nar.", „Biblioteka słuchaczów prawa'4, 
„Kółko rolników'4.

— Z życia młodzieży. W  akademickiem 
Kole „^ycie" odbędzie się dnia 17 b. m. o go­
dzinie 11 tej rano w sali 43 1 p. (Coli. nov.)od- 
czyt p. Łaskiej „O nonszalancyi Piotra Alten- 
berga". Wstęp 20 hal.,dla członków wolny.

— Z oddz. kolarskiedo „Sokoła44 w Pod­
górzu. Na posiedzeniu Zarządu O. K. S. P. w 
dniu 13 bm. przyznano nagrody za odbyte w 
roku 1906 t. zw. turówki pp. Franciszkowi 
Lenartowidzowi I. za 12.671 kim. p. Fr. Fiał- 
kowiczowi II za 3.308 kim. i p. Ed. Chazuro- 
wi III za 1.787 kim.

Doroczne walne zgromadzenie członków 
O. K. S. P. odbędzie się w dniu 20 bm. o g o ­
dzinie wpół do 8 wieczorem.

-  Radość „Naprzodu44. W  wstępie do 
przemówienia p. Śtróżyńskiego wygłoszónem w 
mowie kandydackiej p. Daszyńskiego, zaszła o- 
myłka w druku. Nazwano tam p. 8. roztrop­
nym pracownikiem co zecer zmienił na praw 
nika. BTa omyłka ogomnie ucieszyła „Naprzód" 
który widzi w niej niezawodnie wyborną broń 
dla p. Daszyńskiego.... Zapomina „Naprzód" że 
kandydatura jego patrona jest w ogóle wielką o- 
myłka, i to wcale nie wesołą, chociaż na we­
sołej dzielnicy znajdzie swój bolesny dla socy- 
alistów epilog...

W  browarze teaczyóskim, zaszedł przed dwo 
ma tygodniami strejk prędko zażegnany, który 
wywołał w prasie socyalistycznej kłamliwe ko­
mentarze i złośliwe insynuacye. Bawiący chwi­
lowy w Krakowie dyrektor browaru p. W iniar

ły w całym kraju na niego uwagę. W krótce 
Petkow był wybrany na posła. W  sobraniu 
wstąpił do liberalnego klubu Karawełowa.

Wkrótce przyłączył się Petkow do Stam- 
bułowa i był jego przyjacielem do śmierci. 
Stambułów zrobił go burmistrzem Sofji, na 
którem to stanowisku okazał energję i zdol­
ności administracyjne; usunął z miasta dre 
wniane budy i nadał Sofi charakter miasta eu­
ropejskiego. Gdy ustąpił z godności burmi­
strza, mianowany był ministrem komunikacji, 
na którem to stanowisku zasłużył się znowu 
dla rozwoju Sofji.

W  listopadzie 1906 r. został Petkow pre­
zydentem gabinetu i cieszył się wielkiem za 
ufaniem ks. Ferdynanda. Znane jednak 
zajścia uniwersyteckie i wrzenie wewnętrzne, 
zwrócone przeciw ks. bułgarskiemu, zachwia­
ły nieco stanowiskem Petkowa. Strajk kole­
jowy w Bułgarji, który trwał 6 tygodni, zwal­
czył Petkow z całą bezwzględnością, czem wy­
wołał ruch w całym kraju przeciw swojej o- 
sobie. D. 3-go marca odbyło się kilka wie­
ców  w kraju, na których zapadły w ostrym 
tonie uchwały, zwracające się przeciw Petko- 
wowi. To też jak się zdaje, zamach był wy 
nikiem tego usposobienia w kraju przeciw 
znienawidzonemu premjerowi.

Zaznaczyć należy, że podczas zamachu na 
Stambułowa w r. 1895 Petkow jechał razem 
ze Stambułowem w jego powozie i odniósł 
także ranę.

Petkow był podobnie jak Stambułów prze­
ciwnikiem polityki rosyjskiej w Bułgarji. Jego 
gazeta Nov. Vek gwałtownie występowała prze­
ciw Rosji, podnosząc, jako zasadę, że Bułgarja

ski, udzielił jednemu z naszych współpracowni­
ków. dokładnych informacyi w tej sprawie, które 
poniżej podajemy

Dnia 27 lutego b. r. dowiedziałem się, że or- 
ganizacya socyalistyczna prowadzi już od dłuż­
szego czasu propagandę wśród robotników bro­
warnianych i że do tego używa dwóch 
robotników: Wojtonia i Gregorczyka^ Dnia 2 
marca zjawił się u mnie w kancelaryi jeden z 
robotników nienależących do socyalistycznej or- 
ganizacyi z prośbą bym położył tamę nagabywa­
niom go przez wichrzących w browarze socjali­
stów. Postanowiłem więc (Wojtonia i Gregjor- 
czyka natychmiast wydalić, co też rzeczywiście 
w tymże dnia nastąpiło. Obu, mimo natychmia­
stowego wydalenia, wypłaciłem zarobek do 15 
marca. W  skutek tego robotnik Wojtoń po po­
łudniu tego safcmego dnia zorganizował strejk, 
do którego jednak tylko? 9 robotników' przystąpiło 
jeden z nich, Paciorek odstąpił zaraz od zmowy 
gdyż jak twierdził: „jedynie z obawy przed ter­
rorem do strejku przystąpił44. Zastrejkowało 
więc tylko ośmiu robotników. Następnego dnia’ 
w niedzielę, zgłosił się u mnie wysłannik orga- 
nizacyi socyalistycznej p. Żuławski i oświadczyć 
mi, iż rezygnuje z przyjęcia napo wrót do roboty 
Wojtonia I Gregorczyka a prosił tylko o* przyję­
cie ośmiu robotników, którzy zastrejkowali. Na 
to zgodzić się nie chciałem i p. Żuławski odjechał 
z niczem.

Tu zauważył nasz współpracownik — iż 
„Naprzód44 twierdził, jakoby pan dyrektor oświad 
czył, iż „na miejsce robotników dotychczasowych 
—  sprowadzi sobie robotników ruskich44. — „Jest 
to zupełne przekręcanie tego, o czem z panem 
Żuławskim rozmawiałem odrzekł dyr. Winiarski. 
Przedewszystkiem oświadczyłem iż nie ścierpię 
by w browarze między robotnikami propagowa­
no pojęcia wrogie dążeniom narodowym i pa- 
tryotyzmowi. Chcę i to mi wolno, dobierać 
sobie ludzi zgodnych ze mną poglądów tak pod 
względem wiajry jak i utczuć patryotycznych, 

krótko mówiąc chcę mieć robotników dobrych, 
Polaków i przyjaciół browaru a nie zaprzań­
ców idących za lada poduszczeniem, lub wrogów 
współnyej fabrycznej pracy. Mówiłem więc o 
dobieraniu sobie „odpowiednich ludzi4* — Uczy­
niłem również uwagę, że gdyby wszyscy polscy 
przemysłowcy trzymali się zasady: dawania pra­
cy niesocyalistom, to bałamuctwa i niepokoje 
socjalistyczne odrazuby ustały.

nio powinna być prowincją rosyjską, ale sta 
rając się o zupełną samodzielność, utrzymać 
pzyjazne stosunki z x\ustro Węgrami i Turcją.

Charakterystyczny był epizod podczas po­
bytu hr. Ignatiewa w Zofii z okazii rocznicy 
bitwy pod Szipką. Ignatiew, któremu Petko- 
wa przedstawiono, powiedział:

— Bardzo się cieszę, że pana poznałem. 
Szukałem sposobności.

Następnie dodał hr. Ignatiew z ironią:
— Czy pan jeszcze zawsze szwabuje ?*(Był 

to przytyk do kierunku polityki Petkowa, hoł­
dującego wpływom Austrji.)

Petkow odpowiedział:
-  Ja nie szwabuję, ja tylko bułgaryzuję, bo 

najpierw jestem bułgarem, a potem dopiero 
słowianinem.

Program Wicka Socyalika.
W  obecnej dobie jeneralnego fabrykowa­

nia mów i układania kandydatur W icek 
socyalik nie mógł pozostać w tyle i skłoniony 
przez »towarzysza« Makolągwę, ułożył nastę­
pujący program »międzynarodowego stronnic­
twa olejandrowej dymokracyk:

Na samym "wstympie pedam, co się od 
dawna uczuwała gwałtowna potrzeba założy- 
nia stronnictwa, chtóreby psiokrew wyrażało 
dążynia i niekłamaną wolę całygo narodu pol- 
skigo, chtóreby zapewniało rozbój ekonomi­
czny, chtóreby pozwoliło kużdemu na korzy­
stanie w pełni i na nowiu z praw obywatel­
skich, chtóreby psiakrew umiłowało wszystkie 
stany i staniki (brzany tyż miłować potrza), 
chtóreby zastympowało posi ępowy postymp w 
postępowym postympowanin postympowego 
postympu, chtóreby psiokrew zapewniło prze­
wagę szyrokim jenteresom nad ciasnemi jen- 
teresami—i tak dalij. Nie trza godać co te fra-

Że pod względem ekonomicznym i obywatel­
skim jestem za tern, by robotnik polski miał od­
powiednią ochronę stanową — dałem tego naj­
lepszy dowód w chętnem porozumieniu się z or~ 
ganizacyą chrześciańsko-socyalną. Gdy bowiem 
zgłosił się do minie delegat katolickich związków 
robotniczych pan Zgórniak z Krakowa —  przyją­
łem jego pośrednictwo z pełnem zaufaniem*i 

wszystkich wydalonych robotników przyjąłem 
napowrót do pracy44.

Tak w świetle prawdy przedstawia się spra­
wa strejku, w której socyaJiści ponieśli klęskę 
dotkliwą i kompromitującą gruntownie ich 
wpływy.

— Eleuterya. (Rynek gł. 17 11 p.) urządza 
w niedzielę dn. 17 b. m, o 7 godz. wiecz. za­
miast odczytu pogadankę ogólną na temat: 
„Dlaczego jestem abstynentem?*4 Pogadanka 
ta na temat aktualny będzie niezwykle cieka­
wą i rozjaśni niejedną kwestyę sporną absty- 
nencyi u nieabstynentów, dla których wstęp 
na pogadankę wolny. Zgłoszono już kilka bar­
dzo interesujących referatów.

—  Przedstawienie amatorskie. W nie­
dzielę dn. 17 marca 1907 r. członkowie 
stow. czeladników „Praca" odegrają w Domu 
Robotniczym Przy ul. św. Tomasza 1. 37 
1) Schadzkę krotochwilę w 1 akcie Z. Przybył 
skiego. 2) Na ulicy; obrazek dramatyczny W . 
Szymanowskiego. 3) Łobzowianie W . Anczyca. 
Przedstawienie rozpocznie się o godz. 7 wie­
czór.

— Pociąg pospieszny Kraków-Zakopane.
Donosiliśmy już o nowym wygodnym pociągu 
który połączy Kraków z „letnią stolicą Polski". 
Obecnie podajemy szczegółowy rozkład jazdy 
Pociąg wychodzić będzie z Krakowa o 7.15 
rono, a do Zakopanego zdąży na 11.45 przed 
południem. Pociąg ten kursować będzie tylko 
z początkiem sezonu, w końcu sezonu kurso­
wać będzie naodwrót pociąg pospieszny z Za­
kopanego do Krakowa. W ychodzić od będzie 
z Zakopanego o 3.30 popoł., a do Krakowa 
zdąży na 8 wieczór.

— W Resursie urzędniczej odbędzie się w 
wigilię św. Józefa t. j. w poniedziałek d. 18-go 
b. m. koncert muzyki wojskowej 56 pułku, po­
czerń nastąpią tańce. Stroje dla pań spacero­
we, dla panów balowe. Po.zątek o godzinie 
9-tej wieczór.

zysy wyciągnąłem psiokrew z jenszych pro­
gramów, chtóre tera do użytku prewatnego za 
durno narodowi rozdają.

Celem stronnictwa naszygo — grypsałem 
psiokrew dalij — jest urzeczywistnienie jego 
celów i w tym celu stronnictwo użyje wszys­
tkich sił swoich, aby stanąć u celu.

Naprzód psiokrew mo być równe, powszy- 
chne, tajne i bezpośrydne głosuwanie do syj- 
mu, jako to psiokrew byłby okrutny szkandał, 
coby w syjmie zasiadali mądrzyjsi posłowie, 
niż ci co bedom  w parlamyncie.

Potym psiokrew nasze stronnictwo da ró­
wnouprawnienie brzanom. Kużda brzana be- 
dzie mogła być żoną stanu, jak kużdy chłop 
może być mężem stanu. Kużda bedzie mogła 
być jednorołem, sędzią i notarem...

Potem nastąpi psiokrew ryforma małżyń- 
stwa. Bedom psiokrew naprzód małżyństwa 
na próbę, a później za kontrachtym na rok, 
abo na dwa, jak chtóra chce. Lo dzieeek be­
dom państwowe mamki.

Podatki sie psiokrew zniesą.
Kużdy urzędnik bedzie broł podwójną 

pensję i dodatyk ny ferbla.
Nauka i trunkowość bedom  bezpłatne.
Lo księży bedzie przymusowa żeniaczka.
kużdy biedroń dostania pół włóki grontu 

i pół włóki lasu.
Lo robotników cztyry godzin pracy, a ku­

żda godzina po 2 fajgle.
Lo szewców przedłuży się poniedziałek do 

środy.
Tak się przedstawiają polityczne zapa­

trywania Wicka socyalika, ogłoszone w ostat­
nim numerze „Djabła", a jego sympatyczna 
kandydatura w okręgu „olejąodrowym ", znaj­
dzie niezawodnie szerokie poparcie w kołach 
radykalnych.
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Pogrom robotników przez żydów. Z L ato 
wisk donoszą: Dnia 10 marca wracali węgier­
scy robotnicy lasowi z Dwernika przez Luto­
wiska do domu. W  tern napadli ich w Luto- 
wiskach żydzi z całego miasta ż siekierami i 
drągami, rozeszła się bowiem pogłoska, że idą 
om na pogrom żydów. Robotnicy byli bez­
bronni i ponieśli straszny pogrom od żydów. 
Szesnastu jest ciężko rannych, a jednego z nich 
tak strasznie pobili, że w kilka godzin umarł. 
Aresztowano kilku żydów.

------------- oooqooo-------------
Mianowania i przeniesienia.

Lwów. Gazeta Lwowska ogłasza: Namiest­
nik przeniósł inżynierów Antoniego Korasiewi­
eża z Tarnowa do Zydaczowa, Stanisława Stul- 
ca ze Sambora do Lwowa, Maryana Hoffa z 
Żółkwi do Złoczowa, Ernila Bratra z Białej do 
Lwowa, Witolda Jakimowskiegn z Bolechowa 
do Lwowa, Antoniego Langera z Przemyśla do 
Tarnowa, Piotra lachowskiego z Tarnobrzega 
do Krakowa, tudzież adjnnktów budownictwa 
Alfreda Rojewskiego z Rzeszowa do Stryja, Ka­
rola Szweda z Jasła do Rzeszowa i Adolfa 
Schneidra ze Stryja do Sambora, oraz pjw ie- 
rzył p. Karasie wieżowi kierownictwo regulacyi 
Dniestru między Rozwadowem a Żurawiem.

Namiestnik zamianował adjunktami bu­
downictwa Jana Batyckiego, Stanisława Mar­
kowskiego, Michała Bugielskiego (dla ekspozy­
tury regulacyi Sanu w Dynowie), Juwenala 
Niewiadomskiego (w kierownictwie regulacyi 
Dniestru w Stanisławowie), Karola Gurgula, Ro­
mana Korytoskiego, Mieczysława Stanka, Ta 
deusza Zubrzyckiego, Franciszka Kowalskiego 
(w starostwie w Białej), Henryka Albrechta, 
Witolda DżiędzieJewicza (przy regulacyi Świcy 
w Bolechowie), Aleksandra Gasparego, Stani­
sława Przetockiego i Józefa Pliszewskiego.
Mianowania i przeniesienia w sądownictwie.

Wiedeń. oWiener Ztg» ogłasza: Minister 
sprawiedliwości przeniósł adjunklów: Leopol­
da Krzyżanowskiego ze Starego Sączą do W ie­
liczki, Jana Baczyńskiego z Rzeszowa do Pod­
górza, dra Stanisława Szymczykiewicza z Gry 
bowa do Podgórza, Ignacego Szajdzickiego ze 
Strzyóowa do Rzeszowa, Maryana Kopfa z Du­
kli do Krzeszowic, dra Karola Grossa z Rado­
myśla Wielkiego do Mszany Dolnej, Izydora 
Gibasa z Gorlic do Limanowej, dra Tadeusza 
Flisa z Jaworzna do Starego Sączą, Władysła­
wa Kuśmierza z Tyczyna do Radomyśla Wiel 
kiego, dra Maksymiliana Meissa z Żmigrodu 
do Grybowa, Władysława Hanusiaka z Zakli­
czyna do Starego Sącza, Stanisława Chytrosia 
z Mielca do Dębicy.

Minister sprawiedliwości nadał posady 
adjunktów przy krakowskim wyższym sądzie 
krajowym Dominikowi Pawłowskiemu w Gor­
licach, dr. Adamowi Bieleckiemu w Krośnie i 
Antoniemu Wasiewiczowi w Muszynie.

Minister sprawiedliwości zamianował ad­
junktami auskultantów: Stanisława Frączkie-
wicza dla Radłowa, dra Adama Zecheńtera i 
Tadeusza Dziamę dla krak. wyższego sądu 
krajowego, dra Jana Szurka dla .laworzna, Leo­
polda Zarzyckiego dla Żabna, Tadeusza Gró­
deckiego dla Kolbuszowej, Antoniego Matu- 
sińskiego dla krakowskiego wyższego sądu 
krajowego, Alfreda Drożdzikowskiego dla Msza­
ny Dolnej, dra Kazimirza Wolińskiego dla 
krakowskiego wyższego sądu krajowego, Ale­
ksandra Zacharskiego dla Tyczyna, Karola Ilaj 
dukiewicza dla Dukli, Włodzimierza Winnickie 
go dla Żmigroda, Władysława Jakubca dla Za­
kliczyna, Klemensa Bielskiego dla Tyczyna, 
Alfreda Korzeniowskiego dla Strzyżowa, W ła­
dysława Mnerkę dla Sokołowa i dra Zygmun­
ta Sadowskiego dla krakowskiego wyższego 
sądu krajowego, oraz adwokata dra Jakuba 
Lehrfreunda dla Mielca.

N a j t a ń s z y
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—  Kronika lwowska. (Kor. wł.) Senat Uni
wersytetu lwowskiego wydal następującą odez­
wę do „młodzieży akademickiej44.

Wypadki, które zaszły w naszym uniwersy 
tecie, doprowadziły w swem osiatecznem następ 
stwie do przedwczesnego zakończenia półrocza 
zimowego. Prawidłowy tok pracy nauczycieli i 
uczniów musiał doznać przerwy, aby zakład, po 
święcony pielęgnowaniu wiedzy i krzewieniu 
nauki, nie stał się widownią zajść, niezgodnych 
z jego znaczeniem i powagą.

Senat akademicki, pomny swych obowiąz­
ków wobec całej młodzieży uniwersyteckiej, nie 
może poprzestać na obwieszczeniu uchwały za­
mykającej półrocze. Pragnie przemówić do wszy 
stkich obywateli akademickich, aby zwrócić ich 
uwagę na wprost nieobliczalną w swych skut­
kach szkodę, którą sobie i całemu społeczeństwu 
wyrządzają, jeśli tamują działanie doniosłego 
ogniska oświaty a nadto słowem i czynem, w 
sobie “i w innych, podtrzymują i wzmacniają 
przekonamie, jakoby służyć można rozwojowi i 
postępowi środkami, których żadne społeczeń­
stwo ścierpieć nie może. Nad chwyceniem się 
takich środków należy tein bardziej ubolewać, 
jeżeli się ono przedstawia jako rażące naruszenie 
poręczonej autonomią uniwersytecką wolności 
akademickiej, która, rozumnie użyta, dozwala 
młodzieży objawiać jej życzenia i dążyć do urze 
czywistnieuia jej ideałów.

Pragnąc gorąco, aby te słowa pozostały w 
trwałej pamięci całej młodzieży naszego uriiwer 
sytetu, senat akademicki wzywa ją usilnie do 
rozwagi i spokoju. Niech młodzież w 
stosunku do uniwersytetu jak też w wzajem- 
nem ze sobą zetknięciu nie kieruje się uprzedze ­
niami lub namiętnością, niech nie zapomina, że 
wszystkich bez różnicy obywateli akademickich 
łączy cel jeden, wielki i szczytny, służenia nau 
ce i społeczeństwu. Lwów, 14 marca 1907} Z 
senatu akademickiego uniwersytetu lwowskiego

Nadzwyczaj charakterystyczne światło m* 
sprawę awantury na tut. Uniwersytecie rzuca 
wyjaśnienie inieyatora i prowodyra tej awantu 
ry ak. Kratta, który oświadcza w lwowskim or­
ganie socyalistów, że ,.nie jest narodowcem ru­
skim, lecz należy do socyalno - demokratycznej 
partyi robotniczej rosyjskiej'4.

W  jednym z tutejszych podrzędnych hoteli 
przytrzymano ubiegłej nocy podczas policyjne;} 
rewizyi nieznanego 30-letniego człowieka wca­
le przyzwoicie ubranego który przed dw^ma 
dniami zamieszkał tam z jakąś służącą nie ma­
jącą obecnie żadnego miejsca. Przytrzymany 
podał, iżnazywa się Józef Zaleski. Początkowo 
twierdził, jakoby był zbiegiem rosyjskim później 
zaś zmienił swe zeznania o tyle iż wraca z Ar­
gentyny. dokąd umknął przed wojną japońsko- 
rosyjską i tam zarobił pieniądze, jakie znaleziono 
przy nim w kwocie 450 koron. Wobec tego 
jednak, że zeznań swych nie mógł' on poprzeć 
żadnymi papierami stwierdzającymi tożsamość 
jego osoby polieya robi starania celem wyświetlę) 
nia pochodzenia owego indywiduum.

Przedstawienie ,,Słarej Baśni* we Lwowie 
(tel.) Wczoraj wystawiono po raz pierwszy no­
wą operę Żeleńskiego. Kompozytorowi zgotowa 
no wielką owacyę i ofiarowano mu liczne wieńce 
Wykonanie było bardzo staranne, główne partje 
odśpiewali Banclrowski i Gembarzewski.

Kronika prowineyonalna.

Tarnów (kor. własna.) Teatr. Występy
gościnne p. Siemiaszkowej z trupą p. Pilarskiego 
cieszą się niebywałem powodzeniem. Sala So­
koła podczas przedstawienia ,Rosmersholmu“ 
Ibsena była literalnie nabita. Cała sztuka dzięki 
doskonałej grze artystów w szczególności zaś 
wspaniałej grze p. Siemiaszkowej, zrobiła na 
słuchaczach olbrzymie wrażenie.

Dotychczasowy prezes kółka muzycznego 
br. Cipowski ustąpił z tejże godności i )przy 
nowych wyborach wybrano prezesem p. Lelka wi 
ceprezesom p. Bujnowskiego do wydziału zaś pp. 
Ceichamseheidera, Flattaua, Siokałę Schwanen) 
fobia Swarka, Kwiczałę. Kuśnierza Szczudło 

Wilczyńskiego, Banscha Górskiego i Frączkiewi- 
cza. ,.Halkę" Monuszki, daje Tow. muzyczne na 
benefis swego długoletniego dyregenta artystycz­
nego p. Surzyńskiego dnia 12 marca tegoż miesią 
ca jeszcze odegrane zostanie ..Wesele pod latarj 
niami" Offenbacha i cykl pieśni Noskowskiego

„W ojenka44 na chór mięszany z towarzyszeniem 
orkiestry wojskowej 57 pp.

Trudności nieprzewidziane napotyka sprawa 
założenia Resursy urzędniczej. Statut wzoro­
wany ściśle na statutach już zatwierdzonych 'nie 
zyskał aprobaty namiestnictwa. Czyżby wpłyń 
wy postronne niechętnym okiem patrzące na ry­
walkę kasyna starały się po cichu paraliżować 
akcyę całą?

Dnia 3 marca odbył się w sali kasynowej 
odczyt prof. Stefana Morawieckiego o A. Asnyku 
Licznie zebrana publiczność oklaskamii podzięko) 
wała prelegentowi za barwny i z właściwą mu 
werwą wygłoszony odczyt.

Niejednokrotnie już mieszkańcy Tarnowa po 
ruszail bądź to w prasie bądź też przed kompe- 
fentnemi władzami sprawę niev>dpowiedniego 

funkcjonowania tarnowskiej poczty — jednakże 
bez skutku. Jak dawniej tak i teraz abonenci 
telefonów nie wiele korzystają z tego ulepszenia* 
gdyż wpierw zanim doprosić się zdołają peł­

nia, sprawę załatwią osobiście. Doręczanie 
listów odbywa się nie lepiej. Dzieje się to dzię 
ki systemowi oszczędnościowemu dyrekcyi po­
czty, który nakazuje ograniczać liczbę funkeyo- 
naryuszów pocztowych do minimum, 
pocztowych do minimum.

W  klubie prawników odbędzie się dnia 19 
marca br. zebranie towarzyskie z paniami. — 
Początek o godzinie 7 wieczorem. Wsteo wolny 
dla Członków, wprowadzonych przez nich gości 
i dla osób posiadających honorowe karty wstępu

Z  S e jm u .
 o——

Lwów, 14 marca.
W  końcu posiedzenia popołudniowego zau­

ważył między innymi ks. Pastor, £e stronnictwo 
cent. zawsze popierało słuszne życzenia nauczy 
cielstwa. Przemówienie swoje zakończył mów­
ca takim apelem do nauczycieli:

Całe społeczeństwo stanęło po waszej stro­
nie. Skoro chodzi o spełnienie postulatu sprawie 
dliwości, całe społeczeństwo powiedziało: „Go­
dny jest pracownik swego wynagrodzenia44. A 
jeżeli kraj nie uwzględnia w całej pełni waszych 
postulatów, to nie z niechęci, tylko z biedy. 
Bądźcie pewni, że skoro biedny kraj wzmoże się 
ekonomicznie, o was nie zapomni. Żywioły, dla 
których Bóg, Ojczyzna i przeszłość narodu są 
czczymi frazesami, będą się starały, aby nadal 
niezadowolenie podtrzymywać, aby po burzy 
nie nastała cisza. Już w was wmawiają, że chce 
cie się starać, aby administracyę szkół ludo­
wych przenieść do Wiednia. Nie, ja was mam 
zanadto dobrych synów ojczyzny, abym na 
chwilę wątił, że nie jesteście do tego zdolni. Ja 
jestem pewny, że przyszedłszy do równowagi, z 
której was po części bieda, po części agitacya 
wyprowadziła, jak dawniej tak i nadal pracować 
będziecie, by z powierzonej wam dziatwy urobić 
wierne dzieci Kościoła, kochające Boga i Oj­
czyznę.

Pos. Stapiński zaznaczył, że projekt korni 
syi nie może zadowolnić stronnictwa ludowego i 
krytykował poszczególne jego postanowienia. 
Mówca oświadczył, że w tej chwili dodatków 
do podatków podnosić nie należy, gdyż wśród 
włościaństwa są jeszcze liczne żywioły, które rde 
uznają doniosłości oświaty.

Dyskusję zamknięto.
Wieczorne posiedzenie.

Na wieczornem posiedzeniu Sejmu konty­
nuowano dyskusyę ogólną.

Ks. arcyb. Bilczewski podniósł, że biskupi 
wszystko czynią dla ulepszenia nauki religii, 
czego dowodem choćby niedawny list pasterski 
całego episkopatu. Ale, aby księża należycie 
spełniać mogli swe zadanie, musi społeczeństwo 
oddać im wszystkie godziny nauki w tygodniu, 
w tern mianowicie znaczeniu, że całe nauczy­
cielstwo musi współdziałać z duchowieństwem
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w religijno-wychowawczym wpływie na dziatwę 
A by nauczyciele mogli tę szczytną misyę speł­
nić, muszą 1) sami być głęboko religijni, 2) być 
w swym zawodzie szczęśliwi i zadowoleni. Mow 
ca wyraża przytem nadzieję, że nauczyciele od 
trącą sojusz z ludźmi, podnoszącymi hasła wro 
gie Kościołowi i narodowi, a co do punktu dru­
giego, to ustawa niniejsza przyczyni się wyda­
tnie do tego zadowolenia nauczycieli. Mówca 
ubolewa, że podwyższenie płac naucz, nie jest tak 
znacznem, jak tego wszyscy pragną, krzywdę 
jednak wyrządziłby Sejmowi ten, ktoby śmiał 
podać w podejrzenie jego życzliwość dla nau­
czycieli. Następnie omówił ks. arcybiskup Bil- 
czewski sprawę katechetów, poczem podniósł, że 
żaden wydatek z pewnością nie jest tak dobrze 
ulokowany, jak polepszenie doli tych, w któ­
rych ręku leży wychowanie młodzieży, a zatem 
i przyszłość narodu. Na ten cel żadna ofiara nie 
może być zbyt ciężką. (Oklaski.)

Pp. Skałkowski i Abrahamowicz polemizo 
wali ze znanym wnioskiem centrum w sprawie 
płac nauczycielskich, poczem po krótkiej dy- 
skusyi szczegółowej przyjęto jednogłośnie całą 
ustawę w trzeciem czytaniu.

Szkoły zawodowe.

Następnie przyjęto szereg wniosków kom! 
syi przemysłowej w sprawie szkół zawodowych 
i kursów majsterskich, między temi upoważnio 
no wydział krajowy do pokrywania procentów 
i  rat anuitetowych od pożyczki w maksymalnej 
kwocie 100.000 kor., jaką m. Lwów zaciągnie 
na budowę muzeum przemysłowego.

Przyjęto rezolucye: pos. Maryewskiego o 
polecenie wydziałowi kr., żeby zbadał, w której 
miejscowości w powiecie wielickim ma być za­
łożona szkoła koszykarska; pos. Skołyszewskie- 
go o polecenie wydziałowi kr. żeby ponownie za 
jął się zbadaniem kwestyi założenia szkoły ko­
szykarskiej w Dobczycach; ks. Stojałowskiego, 
aby wydział kr. zbadał sprawę założenia szkoły 
tkackiej w Białej.

Dalej przyjęto sprawozdanie komisy i praw 
niezej z czynności departamentu 6 i uchwalono 
szereg rezolucyj o utworzenie nowych sądów i 
starostw. Uchwalono wezwać rząd, aby wprowa 
dził język polski do urzędowania żandarmeryi 
I aby obniżył opłaty za telegramy, wysyłane 
do Rosy i i zrównał je z należy tościami, opłaca- 
nemi za telegramy do Niemiec.

Odstąpiono wydziałowi krajowemu petycyę 
w sprawie poparcia projektowanej kolei lokal­
nej Łodygowice-Buczkowice.

Polecono wydziałowi krajowemu poczynić 
kroki w sprawie założenia szkoły dla rzemieślni 
ków w Tarnowie i 2 klas. szk. realnej tamże.

Hzkoł.y przemysłowe.
Przyjęto szereg wniosków komisji przemy­

słowej, między innymi o urządzenie już w ro­
ku szkyłnym 1907 8 w wyższej szkole przemy 
słowej w Krakowie specjalnego kursu dla 
kształcenia dozorców do budowli w od n ych .^  

Płace służby szpitalnej.
Na wniosek komisji budżetowej uchwalono:
„Sejm 'zatwierdza wniosek wydziału krajo­

wego w sprawie corocznego podwyższania służ­
bie oddziałowej obu szpitali krajowych we 1/wo- 
w ieTKrakowieT ’pó roku nienagannej i użytecz­
nej pracy po 12 ker. rocznie, do czasu, gdy 
pobory dozorców z dołączeniem owych rocz ­
nych dodatków dosięgną kwoty 30 kor. mie­
sięcznie, a dozorczyń 24 kor, miesięcznie. Sejm 
wstawia na ten cel dla szpitala lwowskiego na 
1907 r. 624 k., a do preliminarza budżetu szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie kwotę 686 k., 
z ezego przypadnie 552 k. dla 69 osób oddzia­

łowej służby szpitalnej, a 84 kor. dla 9 osób 
oddziałowej służby klinicznej4'.

Obrady przerwano o godz. 11 m. 45 w nocy.

T e l e g r a m y .

Strejk piekarzy w Wiedniu.
Wiedeń. Jak jedna z lokalnych korespon- 

dencyj donosi, pomocnicy piekarscy w liczbie 
6000 postanowili z powodu dyferencyi co do za­
płaty rozpocząć strejk, Strejk zaskoczył niespo 
dzie wanie majstrów.

Z Sejmu Rzeszy.
Berlin. W  Sejmie Rzeszy prowadzono w 

dalszym ciągu dyskusję w sprawie reformy 
procedury karnej. Pos. dr. W ł. Mieczkowski 
wyraził nadzieję, że reforma ta przynajmniej 
najgorsze braki usunie. Głównym postulatem 
polskim jest także wprowadzenie ponownie od­
wołania przeciw wyrokom izby karnej. Polacy 
żądają też stanowczo, aby sędziowie w pols­
kich procesach mogli zachować niezawisłość, 
nie biorąc udziału w życiu politycznem. Prze- 
dewszyslkiem sędziowie nie powinni należep 
do ,Ostmai kverein’u“ . Na dowód, że w proce­
sach polskich sędziowde nie kierują się bez­
stronnością, mówca przytoczył fakt, gdzie try­
bunał uznał za słuszne ukarać rodziców za 
zaniedbanie obowiązku posyłania dzieci do 
szkoły z powodu, że dzieci — aczkolwiek obe­
cne w szkole — na pytania podczas nauki re- 
ligii nie odpowiadały, a więc „duchem były 
nieobecne44. Dalej opowiadał mówca, że pewien 
sędzia miał powiedzieć do polskiego lekarza, 
że w procesach politycznych nie może być o- 
bjektywnym, ponieważ jest w pierwszej linii 
pruskim urzędnikiem państwowym. W  końcu 
nadmienia mówca, że kary za niezeznawania 
po niemiecku powinny być usunięte. (Oklaski 
u Polaków.)

Deklaracja gabinetowa.
Berlin. Biuro Wolffa donosi z Petersbur­

ga: Dziennik kadetów „Riecz44 donosi, że ocze­
kiwana deklaracja gabinetu Stołypina jest, kró­
tka i w postępowym duchu zredagowana. De­
klaracja wyraża ubolewanie, że i zad jest zmu­
szony rządzić krajem na podstawie art. 17 u- 
staw zasadniczych państwa i wyraża nadzieje, 

że stan wyjątkowy będzie można nieb awem w 
całym kraju znieść. W sprawie agrarnej de­
klaracja uznaje, że konieczną jest gruntowna 
reforma agrarna, która jednakże nie może być 
identyfikowaną z gwmłtownem wywłaszczeniem 
prywatnej własności ziemskiej.'Koniec znem jest 
zmniejszenie uciskającego niższe warstwy lud­
ności ciężaru podatkowego^przez zaprowTadze- 
nie^podatku^dochodowego progresowego W  
końcu wspomina deklaracja o przygotow anem 
przez rząd przedłożeniu w sprawie robotniczej.

Proces p. Kościelskiego.

Berlin. (B. W olffa). Pruska Izba panów 
obradowała nad wnioskiem pos. Chłapowskiego 
o wstrzymanie na czas bieżącej sesyi postępo­
wania karnego przeciw członkowi Izby panów 
Kościelskiemu. Wczoraj komisy a regulaminowa 
wniosek ten odrzuciła 8 głosami przeciw 4, wy 
chodząc z zapatrywania, że p. Kościelski prze­
kroczył ustawę o zgromadzeniach i mógłby na 
dal tę ustawę naruszać.

W  dyskusyi starszy burmistrz kiloóski Fuss 
podniósł, że Izba prawie bez wyjątku wszystkich 
swych członków podczas sesyi chroni i od tego 
nie należy odstępować. Podobnie przemawiał

burmistrz Ehler, natomiast za wydaniem prze 
mawiał Busch.

Muzułmanie w Dumie.
Petersburg. Frakcja muzułmańska Dumy liczy 
40 członków. Postanowiła ona wystąpić stanów, 
czo przeciw przymusowemu wywłaszczeniu 
prywatnych majątków i obstawać za prawami 
narodowemi i szeroką autonomją. Należą do niej 
tatarzy, baszkirzy, niektórzy kaukazczycy, kir- 
gizi. W  programie frakcji jest obrona własnych 
interesów narodowych. Polacy powitali frakcję 
tę z zadowoleniem.

Skład bomb w politechnice.
Petersburg. Dyrektor instytutu politechni 

cznego, książę Gagarin, otrzymał dymisję. Czte 
rej dziekani otrzymali dymisję i oddani zostali 
pod sąd. Dymisje te nastąpiły z powodu znale 
zienia w politechnice całego składu bomb. 

 o------
Urzędowe sprawozdanie o rozruchach w Odessie.

Petersburg. (Pet. aj. tel.) O zajściach w 
Odessie, które wywołały liczne skargi ludności 
i obcych konsulów, nadeszło urzędowe przed­
stawienie, w którem powiedzianem jest:

Podług informacji zaciągniętych przez m i­
nistra spraw wewnętrznych, rozruchy w Odes­
sie wywołane zostały^strejkiem zorganizowa­
nym w porcie przez socjalistów. Aby miasto 
i handel uchronić od szkody, członkowie związ­
ku rosyjskich ludzi utworzyli z pomiędzy sie­
bie załogi okrętowe. Rewolucjoniści odpowie­
dzieli na to szeregiem czynów terrorystycz­
nych, zabili między innymi dwóch kapitanów 
i wysadzili okręty w powietrze. Te czyny spro­
wokowały monarchistów , którzy ze swojej stro­
ny atakowali żydów i studentów, jako żywioły, 
które ich zdaniem zakłóciły normalny bieg ży­
cia w Odessie. Władze miejscowe i minister­
stwo spraw wewnętrznych poczyniły energi­
czne zarządzenia przeciw temu, przyczem ża­
dna z pattji politycznych nie była bardziej u- 
przywilejowaną Jeden ze związku ruskich lu­
dzi obwiniony o udział wr rabunku, został stra­
cony. Dnia 18 lutego pokój znowu przywróco­
no. .lenerał-gubern torowi Kaulbarsowi kon- 
sulowie mocarstw^ obcych wyrazili podzięko­
wanie za zabezpieczenie icli mienia i życia.

Zamordowanie Pctkowa
Zofia. Śledztwo dało wskazówki, że ci 

studenci socyalistyczni, którzy podczas otwar­
cia teatru narodowego wygwizdali i obrzucili 
śniegiem ks. Ferdynanda, przynajmniej ŵ da­
lekiej stoją łączności ze sprawą. Aresztowa­
no kilku studentów-, jak również resztę człon­
ków dziennika »Bałk. Tribuna.« liedakcjawue 
działa o projektowanem morderstwie. Również 
kilku c-złonków frakcyi radykałno-demokraty- 
cznej zdaje się być zawikłanrch w tę aferę.

Zofia. Morderca dotąd występował z pe­
wnością siebie, obecnie' jednak okazuje żal. 
Oświadczył on, że popełnił zamach pod wpły­
wem podburzających artykułów prasy opozy­
cyjnej. Kilkakrotnie omawiał plan morder­
stwa ze wspólnikami, przyczem postanowiono 
zabić ks. Ferdynanda, Petkowa lub ministra 
Genadjewa, by usunąć obecne rządy.

Starcie robotników z wojskiem w Belgradzie.
Belgrad. (Urzędownie.) Wczoraj około 

godz. wpół do 5 rano robotnicy zwerbowani 
dla cukrowni z prowincyi, mieli być do fabry 
ki wprowadzeni. Zgromadzeni strajkujący w 
liczbie 140 zamknęli drogę. Wyruszyła żaa- 
darmerya. Ponieważ strajkujący, których licz

Bardzo pi$ttf i tanie s t a c y e  d ROGI k r z y ż o w e j na płótnie malowane. — Są i oleodruki rfótttj wielkości.
•Chrystus w Grobie Wspaniałe 4 feretrony z% n?p*° obr?l4w arizo trwały i praktyczny) na 1 m. 11/2 m.

W ielk i w f bór V,nyż6w i Horpsdw z metalu, drzewa i Holci słoniowej.
\ Niep. Poczęcia

Głodne polecenia: Krzyże dębowe 85 cm., z korpusami na 35 cm. Z masy twardej wodotrwałej po 8 koron poleca haadeł

Km Zajączkowskiego w Krakowie, piae Maryacki 8.
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ba tymczasem wzrosła do 300, nie chcieli u- 
słuchać wezwania rozejścia się, a nawet dali 
kilka^strzałów rewolwerowych, komendant żan- 
darmerji dał rozkaz do ataku. Gdy strajkują­
cy na to ponownie odpowiedzieli strzałami, 
pojedynczy żandarmi we własnej obronie dali 
strzały. Trzech strajkujących zostało zabitych, 
a 5 robotników i żandarm zraniony.

Następni sprowadzeni robotnicy dostali 
się do cukrowni i podjęli regularną pracę. Spo­
kój został przywrócony.

Belgrad. Grupa strajkujących robotni­
ków z furgonem ze zwłokami jednego zabite- 
go pociągnęła przed skupsztynę, gdzie wzno­
siła okrzyki: „Precz z radykałami". Poseł 
Mimicz, który wezwał tu z kraju chłopów i 
socyalno- demokratyczny poseł Łapczewicz n a- 
kłonili strajkujących do opuszczenia placu. 
Strajkujący próbowali następnie z furgonem 
pociągnąć przed pałac ~ królewski, jednakże 
również przez posłów zostali nakłonieni do od 
stąpienia od tego zamiaru, poczem zwłoki prze 
wieziono do szpitala. Przed skupsztyną ze­
brały się wielkie tłumy ludzi.

Katastrofa okrętowa w Talonie.
Talon. Wczoraj w nocy znaleziono w ko­

morze municypalnej w tylnej części okrętu 
„Jena" zbitą masę strasznie oszpeconych i zwę­
glonych zwłok około 50 ludzi.

Tulon. Minister marynarki odbył w czo­
raj z admiralicją konferencję, z której nie wy­
dano oficjalnego sprawozdania, ale słychać, że 
pancernikowi „Jena" grozi ponowne niebezpie­
czeństwo. Konferencja dotyczyła kwestji, jak 
usunąć bez narażenia znajdujące się na okrę­
cie granaty.

Talon. Pogrzeb ofiar odbędzie się w so­
botę o 10 rano. Dotąd wydobyto 103 zwłok.

Z a w a le n ie  sa ę D tim y .
Petersburg. (Pet. aj. tel.) Dzisia o 

godziwe trzy kwadranse na Brano za- 
pr się powała w sali obrad Dumy. 
Jako przyczynę podają wadliwość kon 
strukeyi. Zapowiedziane na dziś po 
siedzenie nie odbyło się.

NADESŁANE.
—■OOQOO—*5

Wszystkim odczuwającym 
osłabienie f wyczerpanie

nerwowość i brak energii, 
przywraca Sanatogen na no­
wo odwagę do życia i siły 
żywotne. — Świetne opinie 
więcej niż 3000 profesorów 
i lekarzy. Do nabycia w ap­
tekach i drogeryach. — Bro­
szury rozsyła darmo i opla- 
tnie Bauer & Co., Berlin S.
W. 48. Jeneralne zastępstwo 
:::::: C. Brady, Wiedeń I. :::::::

u  f t f C ó r p
' ■ m i doCkainą.

Sąpga gliearynowe m y d ła
g&dają się zarówno ii*  stanzyck, Jak i V  óziettl 
w najwćżeśniejj^m wieku jako nkfcoeiity środek 
oczyszczający. stośowwny z najlepigrą skutkiemr f e r w ?  jsł?

bnner 1 w. 1. iM

Rzeczy godne zwiedzenia
w K ra k o w ie .

flroby królewskie, grób (liskiswłcza i skirbiac w katdrza 
ea Uawelau zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11 ̂ 2 przed południem.

Groby zasłutsnych w krypsie ni skałagrób Skargi w ko - 
ściele iw. Piotra, oraz skarbie G. P. flurjl zwiedzać m o­
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi.

„fluzeum Mowę51 w Sukiennicach otwarte jest co­
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k. 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k. 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby.

Nuzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12 — 6 za 
opłatą 50 h.

Dom i ftozeum Jana Matejki ul. floryaiska 41. dzieła 
i zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 
za opłatą 60 h.

Barbakan czyij t. zw. Rondel bramy flśryańskiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI w. otwerty co ­
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h,

Wystawa Tow. Przyjacifi Sztuk Plgknych w nowym gma­
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od 10— 4. Wstęp w niedziele 6P h. w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami.

fluzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzają­
cych we wtoaki i piątki od godziny 9—1 w p o ­
łudnie, o ile w te dni nie przypadają święta.

Rozkład jazdy na Rolejadi
O d jazd  z  K ra k o w a :

w kierunku 
Do Lwowa i Podwołoczysk.

Pociąg
yy
y y

> y

pospieszny o godzinie 6*43 rano. 
osobowy „  „  8*10 „

„ „  „ 11-00 przedpoł.
osobowy „ „  9.00 w nocy.

„  ,, ,, 10.55 ,,
Do Lwowa

Pociąg pospieszny o godzinie 2.49 popołud.
„  „  „  „  8.38 wieczór

Do Zakopanego
osobowy o godzinie 9.02 rano.

„ „  „ 8.00 wieczór
„  „  „  11.52 w nocy.

Do Wieliczki 
Pociąg osobowy o godzinie 8.30 rano.

mieszany „ „  1.30 popołud.
„  „  „  7.40 wieczór,

osobowy „ „ 9.00 w nocy.

Pociąg
y y

y y

y y

y y

y y

Do Suchy i Nowego Sącza.
Pociąg osobowy o godzinie 9-02 rano.

„ „  ,, „ 8*00 wieczór.
11-52 w nocy.

Do Tarnowa*
Poeiąg osobowy o godzinie 615 wieczór.

Do Slotwiny
Pociąg osobowy o godzinie 3-15 popoł.

Do Oświęcimia i Szczakowy
pociąg osobowy o godzinie 6-40 wieczór.

— ooOoo—
Do Wiednia i Szczuko wy

Pociąg pospieszny o godzinie 3*55 rano.
osobowy „ „ 5-25

7-18 
9-20

„ 2-00 odpo .
„ 10*00 A\no j

”  pospieszny „ 
„  osobowy „

„ pospieszny

y y

i y

y y

Do Wiednia.
Pociąg pospieszny o godzinnej 2 31 popoł

Do Podgórza Bonarki
Pociąg mięszany o godzinie 8*52 rano.

y t  y y  yy , y  1*02 pOpOł.

Do Oświęcimia
Pociąg osobowy o godzinie 4*30 rano.

„  1*15 przedpoł

Do Kocmyrzowa
Pociąg osobowy o godzinie 8.40 rano.

» „  *, „ 1.45 popełud*
>> „ „ 8.05 wieczór.

P rz y ja z d  do K ra k o w a :

Ze Lwowa i Podwołoczysk
Pociąg osobowy o godzinie 4*42 rano.

*5 5* v  yy 8*45 „
» „  „  „  6*25 wieczór.
„  pospieszny „ „ 9*38

Ze Lwowa.
Pociąg osobowy o godzinie 1*80 popoł..

„  pospieszny „  „  2*24

Z Zakopanego
Pociąg osobowy o godzinie 4*40 popołud.

» » „  „  11*00 w nocy.

Z Kocmyrzowa
Pociąg osobowy o godzinie 7*40 rano.

» „  1*05 popołud.
» „  „  7*10 wieczór.

Z Suchy i Nowego Sącza
Pociąg osobowy o godzinie 6‘07 rano.

» » >, „  4*40 popołud.
v „  „  11*00 w nocy.

Z Wiednia i Szczakowy
Pociąg pospieszny o godzinie 6*20 rano 

„  osobowy „  „  9*45 „  .
u »  „ 5*15 popoL

pospieszny „ „  8*18 wieczór,
osobowy „  „  1009 w  nocy

pospieszny „ „  11*42 „

> y

y>

y y

y y

Z Wiednia
Pociąg pospieszny o godzinie 2-43 popoł,

Z Oświęcimia i Szc#akowy
Pociąg osobowy o godzinie 7*26 rano.
•

Z Podgórza Bonarki
Pociąg mięszany o godzinie 10*57 przedpoł

4*44 popołud.5> y y  y y£SLv.JśŜ ŜFR -----
Z Oświęcimia

Pociąg osobowy o godzinie
5* y y  y y  y y

— ~ ----“00000 OG------

8*10 rano, 
9*07 wiecz

Ł ł )  ^  ^  f  V  i jm  c e u t k  b czK on K arm cy jn ycliO ą U j & h Ji T pnitsarnia „Cłosc jłarodn“
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Kio
ma u n is t ę nieżyt oskrzeli, 

dolegliwości piersiowe,
krwawienie płnc, 

cierpienia żołądka,
niech odżałuje czasu i zbada znajdujące się na końcu doniesienia. J6't to tylko znikomi©'mała część wćiąZ naacnoozącycn. ugrasz t się je nez ła­
dne ) komentarza, mając to przeświadczenie, że cierpiąca publiczność zapewne jest w możności wytworzyć sobie sąd. Doniesienia te, z wyjątkiem małych 
zmian stylistycznych i skróceń uskutecznionych z powodu szczupłości miejsca, są dosłowne. Listy oryginalne, najktórych podpisy są nrzędownle u w ie ­
rzytelnione, można przeglądać i wyraża się tu usilną prośbę o zrobienie z tego obszernego użytku. Ze strony władz ju* to nastąpiło. Odstą­
pienie od prawdy, gdyby je znaleziono, czy to w tych wstępnych słowach, czy też w następujących doniesieniach, pociągnęłoby za sobą surowe kary. — 
Aby laicy, nie czekajac dopiero na wybuch choroby, lecz już przy wystąpieniu, chociażby tvlko jednej jedynej oznaki, mogli zawczasu oglądnąć 
tfę ' za pomocą, wymienia się tu niektóre z najczęściej występujących # . . .  tt * v •

kaszel, często do wymiotów pobudzający. — Wyrzucanie ciągnącej się flegmy. — Kłucie w piersiach i plecach. — Uciskanie w 
łopatkach. — Poty nocne. — Stale zimne ręce i nogi. — Duszność.— Oddechowi towarzyszy potem słyszalny, gwiżdżący i war­
czący szum. — Plucie krwią. — Często silne niemiarowe hicie serca w połączeniu z silnem nczuciem trwogi. — Nienależyty sen. 
— Złe trawienie itd. itd.

Do rozpoczęcia leczenia jest potrzebne dokładne opisanie cierpienia, podanie zatrudnienia, i czy nogi ziębną. Adresować: r

Kur-Instiłut: „Spiro spero“ Drcsden-niederlossnitz, Scbulsłrasse Dr. 191 b.

 ^  -  tmi *

Oznak:
Astm a i dolegliwości sercowe.

Pozwalam sobie donieść Wam, że zupełnie wyzdrowia­
łam. Nie doznaję żadaych dolegliwości przy oddychaniu, sy- 
łiam dobize i przybyło mi znowu na wadze trzy i pół kilo, 
Iłie mogę się przeto powstrzymać od wyrażenia Wam niniej- 
*zem swej najszczerszej podzięki za dobrą radę. Z wdzięcz­
nością i wysokiem poważaniem uniżony J e r z y  K a s c h a ń -  
I k i, Łslar.rzy młynarz, Ebenfurth, D. Austrya.

Juz często chciałam pisać do Was, aby Wam donieść, 
że Wasze leczenie pomogło mi nadzwyczaj. Moje cierpienie 
astmowe rozpoczęło się przed 3 laty przez influenzę i nieżyt 
oskrzeli.

Otóż proszę'Was jeszcze wspomnieć o mojem wyzdro­
wieniu w Waszych pismach, gdyż Waszemu leczeniu zawdzię­
czam swe teraźniejsze zdrowie. Wam wdzięczna i uniżona 
Maty ida li tt b s c h m a n n,

wdowa po c. i k, starszym komisarzu

Siiiaaam Wam niniejszem serdeczne podziękowanie za 
poważne, rozumne leczenie. Wyleczyliściemnie zupełnie. Mo­
gę Was tyiko ponownie zapewnić, że w swem życiu jeszcze 
Oigdy nie czułem się tek zdrowym i rześkim i wesołym, ani 
też jeszcze nigdy nie byłem tak wytrzymałym, jak teraz. Po­
lepszenie nie ustąpiło, chociaż w ostatnich czasach wykona­
łem bardzo wielkie próby, odbywając pochód bez przerwy 12 
■— 14 godzin, robiąc wiele wycieczek w niedziele w góry, 
Wszystko bez znużenia, bez bicia serca i bez duszności, która 
tamo dawniej zawsze napadała. Wasz uniżony

A n t o n i  V a 1 e n t i n, Wiedeń II/8,‘ Vorgavtenstr, 205. 
Donoszę AVam, że w mej chorobie nastąpxio już polep­

ienie i że mogę się znowu oddawać pracy, jak dawniej. Mo- 
Ś łatwiej oddechać i już nie doznaję tak częstego bicia ser­
ii. Uciskanie w łopatkach zniitło, uciskanie na piersiach fcak- 

jest lżejsze. Wasz uniżony 
^ n r o l  L e i  ter,  Guntramsdorf, b. Wien, Josefigasse 281. 

Astma, nieżyt oskrzeli, nieżyt nosa i krtani.
* Jestem teraz ze swego cierpienia zupełnie wyleczony, 

hojawiło sią ono jakoś przed 5 laty. Objawiało się przez tru­
dny oddech" w wysokiej mierze, co szczególnie uczuwałem, le- 

lub spinając się po górach, przez ziębnięcie nóg i gwizd 
£ \przewodzie oddechowym, jakoteż przez suchy kaszel. Zwra-

się do kilku lekarzy, ale nie pokazało się żadne polep- 
W tern dowiedziałem się przed dwoma laty o zakła- 

leczniczym Spiro spero“ i zwróciłem się doń. Dziękuję 
®**dzo za trudy jego zakładu, które drobną kwotą potrzebo­
wałem wynagrodzić! Z wysokiem poważaniem J ó z e f L u k s c h  

* ^Steinmetz, Innergefild, pocztą Aussergefild (Las Czeski). 
Podpisany potwierdza, że znany mu osobiście Józef 

**hk&ch przed mniej więcej 2 laty był bardzo chory, a poda- f

nym przez S. T. zakład leczniczy „Spiro spero“ sposobem le­
czenia został wyleczony i tera? jest zupełnie zdrów. Urząd 
gminny Immergefo d, A. W e i s h & u p l e i ,  naczelnik gminy.

Od kilku już lat miałam zawsze ręce i nogi, a także 
przy każdej zmianie powietrza bardzo silny katar, nie mogłam 
sypiać, miałam suchy kaszel, a kiedy się pojawił brak apety­
tu, przyłączyła się do tego jeszcze silna influenza, tudzież 
silne napaay astmy, iż często sądziłam, że się w łóżku udu­
szę. Po 3 tygodniowem zastosowania Waszego sposobił le­
czenia cierpienia me opuściły mnie zupełnie. Dziękuję więc 
także zakładowi za trudy i troskliwość. Z wysokim poważa­
niem Ann*.  Han ner, właścicielka domu w Tragoso, Oberort, 
Styrya.

Po kilku silnych zaziębieniach zeszłej zimy miałem nie­
żyt oskrzeli i wielką duszność, nadto dręczył mnie kaszel i 
katar w wysokiej mierze, a miałem także zastarzały nieżyt 
szczytów płucnych, z którego mnie wyleczono porządnie. 
Wystawiam niniejszem zakładowi „Spiro spero“ publicznie 
świadectwo, że mnie swem leczeniem nietylko uwolnił od 
choroby i nieznośnego cierpienia, które może po kilku latach 
kwękania byłyby mnie doprowadziły do suchot i do wczesnej 
śmierci, nietylko mi przj^wróciły zdrowie, ale także uczynił 
mnie człowiekiem silniejszym, niz byłem przedtem. Z wyso­
kim poważaniem A n t o n i  Valentin,  Wiedeń. 
Dolegliwość! płucne, nieżyt hrtant, krwawienie 

płnc, dolegliwości piersiowe.
Miałem przeszło 10 lat zastarzały nieżyt piuo. Rodzice 

moi utrzymywali, że już jako małe dziecko nie byłem zdrowy 
ani przez 1 dzień, że używali wszelkich środków, jakie im ra­
dzono, ale wszystko daremnie. W  tern wyczytałem w gazecie 
o zakładzie leczniczym „Spiro spero“, do którego zwróoiłem 
się natychmiast. Rozpocząłem leczenie i po ośmiu dniach mo­
głem już leżeć w łóżku wyciągnięty, całą noc spać, flegma 
ustępowała łatwo i było jej coraz mniej, aż wkońcu zupełnie 
znikła. Składam temu zakładowi serdeczne podziękowanie, 
G a b r y e l  Ro s s ma r i n ,  p. a.: P. Lanz, hotel Stadt Wien, 
Linc, Górna Austrya, Volksgartenstr. A. 34.

Zachorowałam na nieżyt płuc i musiałam 3 tygodnie 
pozostać w łóżku. Zaczęłam kaszleć i straciłam chęć do je­
dzenia; trwało to całe 2 lata. Moi rodzice byli już zrozpaczeni, 
gdyż sądzili, że mnie utracą, tak wychudłam i miałam twarz 
zupełnie żółtą. W  tem wyczytałam w końcu z gazety o za­
kładzie leczniczym „Spiro spero“ i zwróciłam się do niego 
natychmiast i już po 14 dniach leczenia ku bardzo wielkiej 
uciesze uczułam polepszenie. Po 3 miesięcznem leczeniu by­
łam znowu zupełnie zdrową i żwawą i mogłam napowrót pra­
cować, co też do dziś dnia czynię. Z wysokim poważaniem 
J u l i a n n a  A n t o n i ,  robotnica fabryczna, ‘Wiedeń l 1. .Bez., 
Am Wienerberg 4.

Z wdzięczności poczuwam się do obowiązku napijać do

Was, n nie mogę Wam donieść nic innego, jak tylko to, ia 
jestem zdrową, że co dzień mam wypróżnienie, ozego nie było 
przez pięć lat, a także nie mam już kaszlu. Będę wass spo­
sób leczenia ja t najlepiej polecać wszystkim podobnie cier­
piącym. % wysokiem poważaniem wielce zobowiązana Mary a 
Pi l g maj e r ,  Hetzmannsdorf 18, poczta Wullersdorf, Dolna 
Austrya.

Donoszę Wam, że od 3 lat miałem dolegliwości płnone 
i astmę. Używałem Waszego sposobu leczenia, stosowefem sif 
doń bardzo sumiennie i osiągnąłem nim skutek prawie nie do 
uwierzenia. Z wysokiem poważaniem L u d w i k  Z a l i  o, robo­
tnik w fabryce szkła, Pirano, Jstrya.

Przesyłam Wam swe podziękowanie. Po największe] 
części dręczyły mnie dolegliwości w piersiach, astma i dole­
gliwości żołądkowe, jak to juz p sałem pierwej. Wasze lecze­
nie uzdrowiło mnie znowu zupełnie, mogę napowrót pracować, 
jak dawniej. Będę się starał polecić jak najlepiej Wasz zakład 
kaademu cierpiącemu. I g n a c y  Grumbbck,  Diesendorf P. 
St. Leonhardt a. Forst, D, Austrya.

Dolegliwości iołądkowe, jelitowe 1 nerkowo.
Miałem dolegliwości żołądkowe, jelitowe i płucne, które 

długi czas sprawiały mi wiele boleści i uciążliwości. Zgoła 
nie mogłem pracować, gdyż miałem wielkie bóle i sen zn - 
knąl także. Przez Wasze leczenie pozbyłem się tyoh wszyst­
kich cierpień, za co składam Wam najszczersze podziękowa­
nie. A n d r z e j  Pi we t z ,  Fernitz, pow. Grac.

Przez wiele lat byłem ciężko chory wnkutek dolegliwo­
ści żołądkowych i jelitowych. W tem z gazety dowiedziałem 
się o zakładzie leczniczym „Spiro spero“, do którego, opisu­
jąc swą chorobą, zwróciłem się natychmiast. Już po kilku ty- 
godniath leczenia poprawił się mój stau bardzo, a po jego 
sześciomiesięcznym przebiegu wyleczyłem się zupełnie. Z wy­
sokiem poważaniem W ł a dy s ł a w Kr o p e 1 nic ki, sekre­
tarz miej., Mikołajów n. Dniestrem, (Galicya). ^

Donoszę Wam, że moje cierpienia żołądkowe i jelitowe 
zniknęły zupełnie a zupełnie, mam co dzień stale wypróżnie­
nie i mogę teraz spożywać wszelkie potrawy, a sen także jest 
dobry. Jestem Wam za to tysiąckroć razy wdzięczny, żeście 
mię wyratowali, i będę "Wasze leczenie jak najlepiej zalecał 
wszystkim podobnie cierpiącym. F r a n c i s z e k  T as t l ,  do­
zorca sygnałów blokowych, Klein Scbwechat b. Yv ien ]Nr. 135.

Wasze leczenie cieszy mię bardzo. Przybyło mnie 4 ki­
lo, a także w stanie mii i w usposobieniu ujawniło się zado- 
walniające działanie. Apetyt i wypróżnienie lepsze i stałe, 
przykre wzdęcie i flegma znikły zupełnie' Czuję się zupełnie 
zdrowym i mogę powiedzieć, ze w mej 9 letniej chorobie nie 
dostałem nic, coby mi w tak krótkim czasie przyniosło taką 
ulgę, jak Wasze leczenie, będę je toż z wdzięcznością polecał 
każdemu* jak najlepiej. Z wyrazami serdecznego podziękowa­
nia. Jan  A i g n e r ,  Stockerau, L\ Austr. Manuhardtstr,' 49

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam­
knięta poboczną opaską (ozerwony i czarny druk na żółtym papierze,

DOTYCHCZAS NIEZRÓW NANY

W .  M A A G E R A  prawdziwy oczyszczony

TMN z wątrób 
Miętusów

(w prawie ohronionem opakowaniu) 
żółty, flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor.,

W ilheSm s IH aagera  
w W iedniu .

Badany przez najznakomitszych lekarzy, s 
wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
Ha dzieei polecony i zapisywany we wszy 
tkich tych wypadkach, w których lekarz 
Łce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju,I 

szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie 

krwi.
Do nabycia prawie we wszystkich apte-! 

kach i składach aptecznych austr.-węgierskiego : 
państwa. , 2230 12

Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 
W. Maager w Wiedniu III./3., Heumarkt Nr. 3,

Naśladownictw a będą sądownie ścigane.

Lilii ia biuro
w śródmieściu 6 pokoi po­
szukiwany do najęcia z dniem 
1 lipca 1907.

Zgłoszenia poste restante 
Nr. 576. [297

ty

Nowość! 
.MOCCARETTE*

■̂ formie papierosa, niezawodny środek ftjtftM I ( m D |/9 Ifoafrjfu# 
pelem o dz wy c z a j e n i a  się od palenia. J|%Ih1 I jJlwttyĆly J|l(ltyvW«

W  §1®®

[CR0M FERFUMÊ
* WABłl§
COKCENTRAf^P

, ,  4 § § r l i

T GM AL U SCOROWAP̂

>ND0N

Trzy guldeny
\ kosztuje paczka poczt, brutto 
| 5 kg. pięknie sortowanych od- 
jpadków mydeł: fiołkowych, ró­
żanych, heliotrop, Moschus, kon 

jwaliowych, brzoskwiniowych, lilio­
wych i t. d.

Wysyła za zaliczką Dohemia 
f Parfttmerie Bodenbach 

a/E., Weiher 221.

MASŁO
codziennie świeże, smaczne i tłuste, 
4V2 klg. netto za 10 k. 60 h. wysy­
ła opłatnie za zaliczką. F. Nagel, 
Jasienica. Posyłki kolejowe sto­
sunków taniej. 580

Rutynowany

t e c h n i k
przyjmie roboty do domu.

Wiadomość Administr. GL Nar.

I
i i = g o i r ^ 5 n i C T = i

„Prz&wodniK
zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym stanie utrzy­
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
,‘Głosu ,Narodu.“
Cena“ egz.“ broszurow. kor. 3. 
w oprawie w półpłótno „  4. 
na przesyłką pocztową hal. 45.

I«=®=3| l a s p l l g ą p l

Nie czytać
tylko, lecz spróbować się musi 
od dawna znanego, leczniczego
nlnbiontgo mydła liliowego

Bergmanna i Sp., Djeczyn n. Ł.
przedtem Bergmanna mydła li­
liowego (znak 2 górnicy), ażeby 
się pozbyć piegów i mieć płeć 

białą, a cerę delikatną.
Po 80 hal. za kawałek mają na 

składzie:
W  KRAKOW IE: Apteki Bart- 

mański i Sp., F. Gralewski, Z. 
Marcoin, M. Proń, W. Re­
dyk, L. Rosenberg, K. W i­
szniewski; Droguerye: J. Ha- 
nak, J. Klemensiewicz, A. Fa- 
chucki. A. Reifer, J. Wiśniew­
ski i Sp., F. Lopoth i Sp.; 
Handle Gal.: Anast. Froncz, 
Ch. F. Leistner, St. Poręb­
ski i Zimler. Hdl. mat.: R. 
Drobner, M. Kreisler, Reim 
i Spół.ka, St. Rożnowski, J. 
.A Tfl.tPTl

"W BOCHNI: Drog. Jan Mi­
chnik, St. Pawłowski.

W  N. S4CZU: Apt. M. Gorze- 
cki, R. Jakubowski, J. Jarosz, 
Droguerye: T. Kwieciński, B. 
Zucker.

W  PODGORZU: Drog. L. Żar­
ski, L. Sonnenschein, Apt.: 
Lazar Friedenberg.

W  RZESZOWIE: Apt, A. Kar­
piński, St. Klisiewicz, J. Ko- 
łódziejowshi.

W  WIŚNICZU: Apt. J. Brzę­
ków ski.

W  ZAKOPANEM: Droguerya 
E. de Closmanna.
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OGŁOSZENIE.

BANK GALICYJSKI
dla Handli i Przemysłu w Krakowie,

Hy &ek 2 5
ogłasza sioiejszcn, że począwszy od dnia 15 Kwietnia 1 9 0 7 , zniża opro­
centowanie dotychczasowych whładeh alokowanych na hsiążeczhacb whładhowycb
z  4 /  p ó i  p r & € n a  4 - ?  p r o c ? .
podczas gdy nowe książeczki wkładkowe 
wydaje tylko za oprocenłow. 4 proc.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się tak samo 
jak dotychczas już z dniem powszednim, następu­
jącym po złożeniu wkładki i trwa aż do dnia

poprzedzającego zwrot wkładki.
Kwoty do K. 2000, dziennie wypłaca Ban% bez wypowiedzenia.

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.
Z wyjątkiem niedziel i świąt, przyjmuje i zwraca stf wKładty codziennie

od godz. 9 do 1 przed południem i
3 „  4  i pół po południu.99

K ra k ó w , dn ia  14 m a rc a  0907.
(Przedruk nie będzie płacony).

Rządowo uprawniona
W ’

Fabryka «<jii miner, sztucznych i apecjaln. ieczniezyob
pod lir ta a

sstiR . R H ąO A  I O H M U RSI
vr K rakow ie , wilcu »w. Si. I.

wyrabia pod kontrolę komisy i Przemysiowoi Tovr. Leimsfclśję* 
kr&k,, polecone przez toż Towarzystwo $300

WOD VMIN ER A LN E  SZ T U C Z C E
odpowiadające składom chemicznym wodom:

Blirtskiej, Glesbflbłerskiej, Sellerskiej, uichy, tłombiirg, Kissingen,
tudzież specyałuo lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, żcla- 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z'przepisu prof. 
J a w o rsk ie g o . Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach 

cenniki na żądanie darmo.

Zagład hodowli nasion w Grodijowicach

bez jakichkolwiek dodatków, za 
kondykl.em na poborach i złożeniem 
policy życiowej udziela

Sptfłfo kredytowa
członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, Basztowa 9 
urzędnikom państwowym i innym, 
mającym podobne warunki do uzys­
kania emerytury.

i

Bezpłatne wyjaśnienia i formu­
larze wprost lub przez wszystkie 
zastępstwa Krakowskiego Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń.

p o c z ta  B r z e z ie  s t a c ja  K ł a j  dostarcza z własnej produkcji i se­
lekcji o ile zapas starczy po cenie 5 5  k o r . jea lO O  k g . loco stacja 
Kłaj wraz z workiem:

0 © © @ © © X © ® © @ ©

nasienie Buraków „ViltnoViti“
„€cKeudorf“

półcukrowe, czystość: 96 proc. 
Siła kiełkowania 90 proc.

99 99
różowe, czystość: 96 proc. 

Siła kiełkowania 82 proc.

Specyaly węgierskie.
1 faskabryndzy najlepszej 7.— K. 
1 ,, \, majowej G.— „
1 „ „ ostrej 4.50
1 „ 5 kg. masła świeżego 8.— „
1 Paczka 5 kg. Szynek 9.— ..

przy odbiorze niżej 5 0  k g . cena o lO  p roc. wyższa. — Dostawca pod­
daje się kontroli stacyi doświadczalnych krajowych. [234

Na wiosnę 1907
polocatuy nasiona leśne -  flance leśne na żywopłoty

docwi mm
ProduKcya nasion i szKółKi leśne i owocowe 

Zassów pod (zarną.
C«nuiK itlastrowany epłataie i odwrotnie. 1239

Smalcu 8.— „ 
„ słoniny 7.—
„ słoniny pa-

prylcow. 8.— „
„ kiełbas 8.80 „
„ sera szw. 9.— „
„ śliwek bosn.2.40 „
„ powidła 2.60 „ 

Kawa, Herbata, Cognac i Wina 
poleca po zniżony cli cenach dom to w  
K iefer L eó, K esm ark  (Węgry).

5
5
5
5

Ost&taie zamówienia

Święta Wielkanocne
przyjmować będę dla pro- 
wincyi w wielki wtorek,
dla miejscowych w w ie lk ą

środę. [310

3ózef SierutoutowsKi
K R A K Ó W

Telefon 498-

OKAZY A l
Tani sklep chrześcijański

„pod Kościuszką"
K R A K Ó W , M ik o ła js k a  I

poleca na zezon wiosenny

wełny, batysty, zefiry Bretony, śoiie, 
satyny itp. - - Wieifli zapas płócien 
1 sbirtingów. Bielizna damska i ntfsBa 
po cenach wysprzedażowycb z opustem

80 000 metrów la jakości resztek
kolorowych na pośoiel (Canaffas), Oxlord i niebieskodruk pod gwaraoća 
nie puszczające w praniu, nalepszy gatunek sa po 1 7  et. z a  m eti 
do odstąpienia. — Długość resztek 8—20 metrów, bez błędu. Przy od; 
biorze większoj ilości 5%  opustu. Najmniejsza wysyłka, (pakiet próbuj 
około 40—45 metrów za pobraniem.

Za nieodpowiednie zwracam natychmiast pieniądze.

C .  S t e i n ,  £elnenweberei jłachod (Czechy).
! ! JfA Ś W IĘ T A !!

C U K I E R N I A
pod iirmą [518

Zyg. Majewski i Sp., ul. Kamelicka 7
poleca TORTY, MAZURKI, PRZE­
KŁADANCE, SERNIKI, MAKOW- 
NIKI, JAJECZNIKI itd. Baranki 
i ozdoby cukrowe. Masa migdałowa, 
orzeohowa i mak. W  wielki piątek i so­
botę wielki wyb. got. Tortów i ciast.

JE D Y N A  W KRAJU

F A B R Y K A  P A S  6 1 ^

I g n a c e g o  W u r m n

Marka ochronna:
„Kotwica"

Liniment Capsici comp
zatopieniu

Pain-Expelleru,
jest powszechnie znane jako wy­
śmienite, bóle uśmierzające na­
cieranie; do nabycia we wszys­
tkich. aptekach po oenie 80 hal., 
K 1.40 i 2 K Przy kupnie tego 
powszechnie ulubionego środka do­
mowego należy przyjmować tylko 
butelki oryginalne w pudełkach 1 
naszą ochronną marką „kotwicą*-, 
wtenoaas jest pewność, że się 
otrzymało wyrób oryginalny.

Apteka Dr. Richtera 
pod „złotym lwem“ w Pradze, 

ulica Eltbiety 
No. 5 nowy.

[ Wysyłka codzienna.

w Krakowie, ul. Kanonicza i, 18. <

Zakład artystyczne 
kamieniarski

Jozefa Kuleszy
naprzeciw cmeutar: 
w Krakowie posiai 
wielki wyb. got. pom 
z piask., granitu i nas 
muru. Podejmuje s 
wykon, grobowców 
miejscu i na prow. [21

Z a r zą d  dóbr Ł ężkow ici 
p. Kłaj polaca sa d zo n k i Chm iel"
Zateckłego po 8 koron za 1()00 szt  ̂
wraz z opakowaniem. f3ir|

Apteka w Rawie przyjmie
m a g i s t r a

z pięcioleciem (religia rzymsko- J>J 
tolicka). Płaca miesięczna 240 koi j 
i mieszkanie. ’ [29.4

Ogłoszenie! [271
"Wina do Mszy św. dostać można 
u ks. Petra Krawec w Hanuazowcach 
p. loco Srepes megye Węgry. 
Stołow e b ia łe  a 46, 50, 60, 70, 

80 hal. liter.
Czerw one od 70 h. wyżej.
T ok aj sa m o ro d n er a 1 1.50, 

1.00, 2 kor.
T okaj sło d k i (aushruch) a 4, &, 

(» kor. litr.
Ręczą za prawdziwość wina tego: 
ks. Jan Kwiatkiewicz z Sromowic 
i ks. Antoni Łętkowski z Kroścenka.

Poszukiwane są

p a n i e
zd oln e  do sp rze d a ży  w sk le ­
pie i ewent. do zastępywauia in-i 
teresów po za obrębem sklepu.

Oferty li tylko inteligentnych! 
kandydatek uwzględniona będą. J 

Zgł. należy przesyłać: Krakó 1
poste resb. pod „Praca wzbogaca** H.l

inteligentna wdowa
posiadająca kaucyą w kwocie 200(~ 
koron poszukaje zajęcia biurowego 
lub w handlu od 1 c erwca pod liJ  
„J« K.M Krościenko n. Dunajcem. [2»

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Dr. Antoni Beanpre. W  drukarni „Głosu Narodu" pod *ar*ad«n fil Teaauewłkieca w Krakowi*.


